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O ZWIĄZKACH HANDLOWYCH EUROPY 

ę  ZCHINAMI,a mianowicie o handlu suknem. Z 
Dzieła P. Nidersztetera , czerpane ze Źródeł 
wiary godnych, w r:1822 (*). 
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Chiny we dwóch tylko punktach utrzy= 
mują związki handlowe z Europą: na po- 
łudniu przez miasto nadmorskie Kanton 
ina północy lądem przez Kiachię: a za- 
tém we dwóch punktach, odległych jeden od 
drugiego więcey,niż o 400 mil(2,800 wiorst). 
Z Kantonem handel utrzymiują prawie jedy- 
nie: Kompanija angielska wschodnio-iadyy= 
ska i Amerykanie północni, chociaż w nim 
czasami udział miewają Portugalczycy przez 
odnogę Makao, tudzież Hollendrzy , Szwe- 
dzi i Duńczycy; ale udział ten bardzo małego 
jest znaczenia. | 

Główny artykuł przywozu stanowią sū- 
kna angielskie, dostarczane przez kompa- 
niją wschodnio-indyyską, do czego ona jest 
obo wiązaną, z mocy wydanego jey patentu 
czyli przywileju. Prussy dotąd żadnego u- 
działu w tym handlu nie miały, nie tylko 
same przez się bezpośrednio, lecz ani za 
pośrednictwem państw innych. Przeciwnie - 
zaś w stosunkach handlowych przez Kia- 


(*) Ferhandlungen des Vereins zur Beförderung des ges 
werbfleiśses in Preussen; 1823: 


Da. Wil, N. Stos. T. Vl r.1828. marzec: 12 


— 162 — 
chtę, Prussy miały ten udział aż do wydania 
w Rossyi ustawy o Tamożniach w 1822 ro- 
ku marca 12. Ponięważ do tey daty pozwo-- 
lono było kupcóm rossyyskim 1szey gildy 
przewozić do Kiachty pruskie sukna gru- 
be i niemi handel zamienny za granicę pro- 
wadzić; handel ten był bardzo ważnym 
i dla Rossyan korzystnym. Lecz kiedy dziś 
rząd rossyyski zabronił handlu tranzyto- 
wego suknami pruskiemi, zapytujemy: czy 
nie znaydą Prussy pożytecznem: prowadzić 
handel z Chinami morzem, przez punki 
południowy, przez Kanton? 

"Teraz niepodobna jeszcze nic pewnego 
wyrzec o tym przedmiocie; jednakże niektó- 
re uwagi względem szczegółów obódwuch 
dróg, mogą służyć za skazówkę do naszych 
badań i doświadczeń. 

Kiachta leży w gubernii irkuckiey, w 
odległości od St. Petersburga o 6,600 wiorst, 
od Moskwy o 5,900. Handel przez Kiachię 
zasadza się na wiadomym traktacie handlo-- 
wym, zawartym między Rossyą a Chinami 
1727 roku 21 paździer. Do tey pory han- 
del odbywał się przez karawany,które w pe- 
wnych czasach z Rossyi do Chin chodziły; 
pierwsza karawana kupców rossyyskich i 
bucharskich udała się z Tobolska do Peki- 
nu w r. 1670 i wielkie zyski +am znala- 
zła. Teraz handel odbywa się w Kiachcie 
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raz na rok w miesiącu lutym i trwa około 
dwóch miesięcy. Kupcy rossyyscy składają 
swe towary w Kiachcie, w ogromnym ma- 
gazynie, a Chińczycy w miasteczku Mayma- 
czynie, leżącóm nadrugim brzegu rzeki Kia- 
chty. Pieniądze i kredyt w tym handlu są nie- 
znane. Z Rossyi zabroniono wywozić złota 
i sróbra: a przeto handel odbywa się jedynie 
przez zamianę towarów bez żadnego ocenie- 
nia na pieniądze. Naturalnie, że w takich 
stosunkach handlowych z obu stron musi 
bydź wielka nieufność. Kupiec chiński idzie 
naprzód do Kiachty, do magazynu składo- 
wego, i upatrzywszy tam towary, których 
potrzebuje, udaje się do mieszkania właści- 
ciela, zktórym przy herbacie umawia się 
o cenę. Poczóm idą oba kupujący i prze- 
dający do magazynu składowego, pieczętu- 
ją towary odebrane i potóm obadwa udają 
się do Maymaczyna, gdzieRossyanintakimże 
sposobem wybićra sobie potrzebne jtowary. 
Po ukończeniu tego, Rossyanin zostawuje w 
magazynie swego pelnomocnika,który strze- 
że towaru póty, aż go nie przewiozą do Kia- 
chty do kupca rossyyskiego. Język zwy- 
czayny między kupcami z obustron jest mon- 
golski. 

Trudno z dokładnością oznaczyć rozcią- 
głość tego handlu: w żadnćm dziele nić ma 
o tem nic pewnego, ale i kupcy mają swo- 

ŚL: 
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je widoki w umnieyszaniu ; ile możności, 
rzeczy wistey summy,obracającey się w han- 
dlu. Dla teyto przyczyny następne wyka- 
zania ilości tych summ, obracanych, w han- 
diu, po obliczeniu na pieniądze, tak mię- 
dzy sobą się różnią. 
Obracało się w handlu. 
w 1777 r. nasummę 15,680,000 r. Sr. 


— 1794 — — ——  5;000,000 — 
— 1795, — — — — 5,400,000 — 
— 1798 — —3— — 8,000,000. — 
— 1815 — — — — 10,500,000. — 
—-1820 —— —— 3,000000, — 


Pomimo zupełney niepewności tych wy- . 
kazań,można rzec z pewnością;że sukna pru- 
skie stanowiły ważny artykuł w tym han- 
dlu; a to należy przypisać, z jedney strony 
„ich taniości i odpowiedniey temu dobroci, 
a z drugiey strony przemysłowi kupców 
rossyyskich , którzy wymieniali produkta 
swe w Szlązku i drugich sąsiednich pro- 
wincyach pruskich, na sukna z obustron- 
ną korzyścią. VWedług wiadomości urzę- 
dowych z 1820r., podano w wywozie su- 
kna pruskiego 40,000 sztuk, zatóm, licząc 
naymniey, za wartość jednego miliona tala- 
rów. Przypuśćmy , że to sukno przewo- 
zi się z początku morzem do St. Peters- 
burga, a ztamtąd lądem wychodzi daley do 
mieysca swego przeznaczenia; sam przew ó% 
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ladem wynosi już więcey nad 7,000 wiorst. 
WW takiey odległości niepodobna, żeby towar 
przeszedł całą drogę bez zatrzymania się, aż 
do samego mieysca, chociażby nawet Rząd 
Rossyyski dozwoliłhandlu tranzytowego su- 
knem pruskićm. Dla tego to towary tranzy- 
towe zatrzymywały się z początku w Mo- 
skwie, które miasto samo przyrodzenie zda 
się przeznaczyło, za punki środkowy lądo- 
wego handluEuropy z Azyą;daley zatrzymy- 
wały się w Nowogorodzie-Niższym nad WWol- 
ga na sławnym jarmarku rnakarjewskim. 
`- Kupcy rossyyscy, zaymujący się han- 
dlem kiachtyńskim, wiodą życie niezmier- 
nie trudne. Prawie nie znają rodzin swo- 
ich, i cały wiek przepędzają w ustaw- 
nych podróżach z Kiachty do Nowogrodu- 
Niższego i ztamtąd znowu do Kiachty, na 
krótki tylko czas w obu się tych miastach 
zatrzymując. Dla tey przyczyny handlują 
zawsze w kompaniach, i tym czasem, kiedy 
jeden prowadzi z Kiachty towary chińskie; 
drugi wyjeżdża na spotkanie z Nowogrodu- 
Niższego z ładunkiem europeyskim. W la- 
tach ostatnich, a mianowicie, kiedy uczy- 
niono rozporządzenie, względem handlu 
tranzytowego suknami pruskiemi,i Moskwę 
wyznaczono za mieysce składowe » odtąd 
to miasto, co się tycze handlu suknem,miey- 

see Nowogrodu - Niższego zastąpiło. 
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Jakkolwiek tani jest przewoz w Ros- 
syi, który latem odbywa się nieprzerwa- 
nie drogą wodną, od St. Petersburga aż do 
pasma gór Uralskich (w przestrzeni 600 
mil), aztamiąd lądem na telegach lekkich i 
tanich, a zimą na saniach, w których nić ma 
ani jednego goździa żelaznego, jednakże tak 
wielka droga, skład towarów w Moskwie 
lub w Nowogrodzie-Niższym i cło skarbo- 
we (tranzytowego i wywozowego w Kia- 
chcie płaci się 25 procentów od ceny) myszą 
koniecznie pierwoine ceny rękodzielne do 
znaczney wysokości podnieść. A tak towar 
tą drogą tak odległą bez porównania droższy 
do Kiachty,i zda się nie podpada żadney wat- 
pliwości, że daleko taniey przyszedłby mo- 
rzem do Kantonu i jeśli tylko znaydzie tam 
odbyt, tedy może bydź przedanym z większą 
korzyścią. Podług wiadomości kupieckich,na 
jarmarku przeszłorocznym w Kiachcie za 
20 arsz. sukna moskiewskiego płacono po 
54 funty herbaty ordynaryyney. Licząc 
naymnieyszą cenę za tę ilość herbaty 60 
talarów , wypada, że chińczycy płacili za 
arszyn sukna prawie po 5 talary, a takje 
sukno kosztuje tu nie drożey nad 1 talar 
za arszyn. | a 

Za dowod nieźmierney drogości tak da- 
lekiego przewozu służy to, że sukienni fa- 
brykanci angielscy hrabstwa Yorku, gdzie 


same grube sukna robią, pomimo naywię- 
kszych usiłowań, nie zdołali jednak sukien 
swoich do Kiachty dostarczać , ponieważ 
im samym drożey kosztują, niżeli sukna pru- 
skie, a z przydaniem rozchodów transpor- 
towych zanadioby drogo kosztować mu- 
siały. Jednakże kompania wschodnio - in- 
dyyska dotąd w Kantonie naswe sukna ko- 
rzystny odbyt znayduje , pomimo tego, że 
ceny fabryczne , same przez się już wyso- 
kie, jeszcze się bardziey podnoszą, z przy- 
czyny ogromnych wydatków kupieckich 
tak wielkiey kompanii, jaką jest wschodnio- 
indyyska. 

Kompanija wschodnio-indyyska postę- 
puje w tym razie następuym sposobem: ku- 
puje same tylko białe sukna i materye wet- 
niane,i oddaje do farbowania swoim kosztem 
w ogromnych farbierniach, umyślnie na to 
w Londynie założonych. P. Grant, jeden 
z dyrektorów kompanii mówi sam, że to 
możnaby uskuteczniać daleko taniey po pro- 
wincyach, jeśliby nie trzeba było wśpierać 
tych farbierni londyńskich , które jedynie 
z poleceń kompanii utrzymują Się. Zaku- 
powanie białego towaru odbywało się 
wprzódy za kontraktami z ogólnikami pry- 
watnymi; ale nie dawno umyślono od- 
bywać je przez targ publiczny, za pośredni-, 
ctweu tych, którzy taniey wezmą Taki - 
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sposób zakupowania, zależąc od urzędni- 
ków kompanii, nie może być naytańszy: po- 
nieważ naturalnie, że ci ludzie przy tćm 
zdarzeniu własnych też korzyści swoich 
nie omieszkują. Teraz dodaymy jeszcze do 
ceny rękodzielney frakt, assekuracye i pro- 
centa od kapitału, a wypadnie , Że towar 
przyydzie zupełnie nie tanio. A ponieważ © 
kompanija wydatki fraktowe policza na ła- 

dunku wymienionym (25 f. s. za beczkę) na 
herbacie, i assekuracyynych nie płaci go- 
tówką, dla tego, że sama siebie assekuru- 
je; przeto z tego względu przedtóm, wszy- 
stkie te trzy artykuły wydatków (frakto- 
we, assekuraeyyne i procenta od kapi- 
tatu) jednoczyła w jednym, dodając do ce- 
ny rękodzielney 10 procentów, co też przy- 
stępną cenę stanowiło. Ale po odnowieniu 
jey przywileju w 1815 r. umyśliła, zamiast 
10 procentów, dodawać po 8 f. s. do každe- 
go towaru (65 pudy), co wynosiło według 
rachunku P. Granta, w ostatnich pięciu 
latach 12 procentów spełna. Nie można 
powiedzieć, żeby to było zanadto wiele: je- 
dnakże przy wyciągnieniu balansu okazało 
się, że kompanija każdego razu handlowa- 
ła ze stratą, jak o tém przekonywa wyka- 
zana przez P. Granta wiadomość 26le- 
tnia, wedlug którey kompanija, wywożąc 
corocznie towarów na suminę g46;000 f. S, 


traciła corocznie po 64,000 f. s, a zatém w 
ostatnich 26 latach miała straty 1,668,000 
f.s. P. Grant, mnićma, że jedyną przyczy- 
ną takich strat było to, że kompanija, dla u- 
trzymania rękodzielni oyczystych, dostar- 
czała do Kantonu zanadto wiele towarow, 
nie zważając na to, że towar ten w samey 
Anglii drożey się płacił, niż przedtóm; lecz 
Chińczycy,u których nic nie podlega odmia- 
` nie, żadnym sposobem nie przystają na pod- 
wyższenie ceny. Na dowod tego przywo- 
dzi, że od 1817 roku, kiedy wywoz ogra- 
niezonym został, handel kompanii z Chi- 
nami stał się znowu zyskownym. Ale to je- 
‘go zdanie pie zgadza się z samą rzeczą: z Wy- 
kazanych wiadomości okazuje się, że cho- 
ciaż wywóz sukna zwanego Zong -ells 
zmnieyszył się w latach ostatnich, lecz za to 
wywóz innych gatunków sukna i kamlo- 
tów znacznie się powiększył; do czego przy- 
łączy! się jeszcze, od 181g roku,bardzo zna- 
'ezny przywóz sukna z Ameryki. A zatóm 
daleko podobniey do prawdy, że istotną 
przyczyną niezyskownego handlu kompa- 
nii zChinami, w tym artykule, były wielkie 
nadużycia oficyalistów kompanii; iże handel 
stał się korzystnieyszym, kiedy te naduży- 
cia zawściągnięte lub cokolwiek ograniczo- 
ne zostały. Ale kompania zawsze stara się 
ukryć tę okoliczność przed publicznością: 
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przynaymniey nie można inaczey wyjaśnić 
tego, że kompania. przedając w Kantonie na- 
przykład sztukę kamloiu po 40 dollarów;, 
która w Anglii kosztuje 8 doll., mogła je- - 
szcze na tém tracić (*). 

Naybardziey przekonywający dowód o 
rzeczywistości tego przedstawują Amery- 
kanie: nie używając oni żadnego. przywile- 
ju, równie jak kompania wschodnio-indyy= 
ska, mają za większą korzyść posyłać do 
Kantonu, zamiast sróbra, wyroby angiel- 
skie wełniane. Należy wnosić, że oni sku- 
pująte towary innym sposobem, niżeli kom- 
pania wschodnio-indyyska; w przeciwnym 
bowiem razie nie mogliby długo prowa- 
dzić handlu na stratę. A zatóm nie można 
odmówić wiary Panu Rikkardowi, który 
był przedtóm w służbie kompanii i bar- 
dzo obeznany jest w tey rzeczy, a który u- 
pewnia, że kupiec prywatny mógłby zaku- 
pować artykuły wełniane, do handlu chiń- 
skiego potrzebne 15tą 1 20tą procentami ta- 
niey, niżeli je zakupuje kompania wscho- 
dnio-indyyska. Co czyni podobną do wia- 
ry iię wieść, która w 1820r. rozeszła się 
w Londynie, że jeden ze znacznieyszych 
kupców kompanii Gonga), W Kantonie 


(+) Jeden dollar na naszę monetę wynosi do g złot. 
polskich. 
(**) W kantonie prawo handlu hurtowego z cudzoziene | 


> 
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zwany Gowka, zalecił kupić w Londy- 

nie naswóy rachunek wełnianych i baweł- 
„nianych wyrobów za 500,000 f. s. z warun- 
kiem, a żeby ten ładunek dostarczony był 

na okrętach amerykańskich, nie na angiel- 

skich. 

| Dostatecznie wiadomo, że kompanija 
wschodnio-indyyska w niczćm jeszcze;co do 
urządzenia swego nie umiała zasłużyć na o- 
pinią towarzystwa oszczędnego. Tak też i 
oporządzenie okrętów kompanii zawsze 
bywa bez porównania droższe od prywa- 
tnych, dla tego, że kompania używa tylko 
większych okrętów o tysiącu i więcey be- 
czkach , które budują się ze szczególniey- 
szą troskliwością i naymują się zawsze 


cami, herbatą i jedwabiem zostawione jest wyłącz- 
nie kompanii Gonga, składającey się z 11 kupców. 
Można liczyć, że corok w tym handlu obraca się 
do 10,000,000 talarów. Każdy okręt cudzoziem- 
ski zostaje na odpawiedzialności jednego z kup- 
ców kompanii Gonga, który odpowiada za wszel- 
kie naruszenie praw handlowych. Wszyscy to- 
warzysze tey kompanii bywają w ogólności bar- 
dzo bogaci, i tameczny wice-rey czyli namiestnik, 
Żyjący z tego, czóm oni go obdarzą lub co od nich 
wydrze, zupełnie pod ich wpływem zostaje. W ta- 
kim stanie rzeczy handel swobodnym być nie mo- 
Że, inawet handel cząsikowy każdego towaru, a 
szezególniey takiego , który "nieco jest ważniey- 
szym, np. solą, suknem i t. d., zostawiony bywa je- 
dnemu jakiemukolwiek towarz ystwu. Takim spo- 
sobem, ogromne to państwo, ze 100 milionami mie- 
szkańców, podobne jest do wielkiey czeladzi ja; 
kiego gospodarza , który każdemu czeladnikowi 
daje zatrudnienie i przeznacza kawał chleba. 
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na lat sześć. Co czyni kompania dla tego, 
żeby te okręty, na przypadek woyny, mo- 
gły służyć za wojenne, co się też nie raz. 
zdarzalo. Oprócz tego w każdym okręcie | 
ustępują szyprowi, maytkom i sługom kom- 
panii mieysca na kilka beczek, zostawując 
im prawo ładować na swóy rachunek; jest 
"to, tak zwany: partykularny przemysł o- 
ficyalistów kompanii, a który corocznie we- 
dług ocenienia wywozowego wynosi na 
800,000 talarów: ponieważ sama kompania 
handluje tylko towarami wełnianemi, wyro- 
bami metallicznemi i herbatą, inne zaś wszy- | 
stkie artykuły zostawuje spekulacyi swoich 
officialistów , szyprów i maytków. WW o- 
gólności liczą, że każda podróż do Chin przy- 
‘nosi szyprowi 10,000 f. s. dochodu; zdarza 
się jednakże, iż niekiedy i oni stratę pono” 
szą. Równie też utrzymanie maytków i 
sług na okrętach kompanii kosztuje zawsze 
drożey, niżeli na innych okrętach, a szcze- 
gólniey w Kantonie, gdzie oddawna jest 
zwyczay, że ten, na kogo włożony jest obo- 
wiązek, opatrywania w żywność okrętów 
wschodnio - indyyskich, płaci urzędnikóm 
chinskim 2,006 dollarów (18,000 zł. pol.) od. 
każdego okrętu: ponieważ tam wedlug zwy- 
czaju tatarskiego wszystko zasadza się na 
oszukaniu i ucisku, których za pomocą tyl- 
ko pieniędzy uniknąć można: Przeciwnie 


PAS 

amerykanie nie ulegają tym wydatkóm, a 
karmią się pod czas bytności swey w Kan- 
tonie własnemi zapasami solonemi i chyba 
mało co kupują w mieście, za pośredni- 
ciwem przystawionego urzędnika tamożni 
chińskiey. Nadto amerykanie na lekkich 
swoich okrętach, o 500 beczkach, daleko 
prędzey odbywają drogę do Chin i nazad, 
aniżeli ogromne i ciężkie okręty kompanii, 
i można wnosić, że te ledwo dwie podró- 
że odbędą, kiedy amerykańskie w tymże 
czasie odbędą trzy. Wszystko to dosiatecz- 
nie objaśnia, dla czego amerykanie, pomi- 
mo drogiey płacy maytkóm (po 10 dolla- 
rów na miesiąc każdemu) prowadzą handel 
z Chinami daleko korzystniey,niżeli kompa- 
nija wschodnio-indyyska. 

Amerykanie bardzo nie dawno jeszcze 
zaczęli zaymować się tym handlem, nie wię- 
cey jak 20 lat. W 1795r. cztóry czy pięć 
okrętów przybyło do Kantonu, a w 1812 
już 40. VV 1804 wartość przywozu iwy- 
wozu, podług wiadomości urzędowych,wy- 
nosiła około 7 milionów dollarów,a w 1818 
r. 19 milionów dollarów. Po przywróce- 
niu pokoju, cały ląd stały Europy opatru- 
je się w herbatę za pośrednictwem Amery- 
kanów; a przedtóm naywięcey dostarcza- 
ła Anglia. Teraz droga herbata kompanii 
wschodnio - indyyskiey nie może sianąć w 
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równi z herbatą, przez amerykanów spro- 
wadzaną (*). | 

Suknami angielskiemi amerykanie za- | 
częli handlować dopiero od 181g r. i nale- 
ży wnosić, że nie bez zysku, ponieważ w 
następnym roku w sześcioro pomnożyli wy- 
woz tych towarów: 1819 wywieziono ich 
za 26,727 f. s aw 1820 za 151,270 f. s. Na- 
stępująca tabella porównywawcza ogólnego 
przywozu maieryy wełnianych do Kanto- 
nu w 1820 roku pokaże, w jakim stosun- 
ku ma w nim udział Kompanija wschodnio- 
indyyska, aw jakim Amerykanie. 


WW 1820 roku przywieżżęno do Kan- 
tonu: 5 
11. Przez kompaniją wschodnią-in-= 


dyy ską: 
talar. prus. 
Materyy wełnianych na 4,550,000 
Innych wyrobów angielskich — 850,000 


Summa . 5,150,000 
Srebra (**) za 8,750,000 


Wszystkiego 15,900,000 


(*) W samey Wielkiey-Brytanii we dwoje więcey wy: 
chodzi do roku herbaty , aniżeli we wszystkich 
innych państwach europeyskich, a mianowicie: W 
Wielkiey-Brytanii 25,000,000 funtów, a w innye 
krajach Europy tylko 10,000,000 f. Do rewolu 
cyi francuzkiey coroczny przywóz herbaty dla ca 
łey Europy, oprócz Wielkiey-Brytanii,wynosił tyl 
ko 5,500,000 funtów. f 

(**) Chociaż kompanija wschođnio:indyyska nie uznajć 
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"o. Z Indyy Zachodnich. 

Rozmaitych towarów, na 12,040,000 

5. Przez Amerykanów: 

Materyy wełnianych . na 1,150,000 

Innych towarów . . — 5,700,000 

Summa  . 4,850,000 
Srébra na 9,570,000 
i Wszystkiego 14,200,000 

Cały przywóz wynosił na 40,1 40,000 
talarów pruskich. 

Ziąd widać, że roczny przywóz mate- 
ryy wełnianych wynosi do 5,500,000 ta- 
larów, w tey ilości od 1820, piątą część 
przywożą Amerykanie. 

Gatunki naypokupnieysze materyy weł- 
nianych , które naywiększą ilość przywo- 
zu składają, są: broad cloth, long-ells, i 
camlets; cena ich w rękodzielni: 

Broadcloth 16 f.s. 17 szyl. za sztukę 

Long-ells — 2 — 16 — — 
Camlets — 1 — 19 — — 

Pierwszego gatunku przywozi się, na 
okrągłą liczbę, 5 drugiego ;% trzeciego 7; 
części (*), licząc według ceny. 

"za potrzebne wymieniać summę pieniędzy goto- 
wych,wywożonych przez nią corocznie do Kantonu; 
jednakże summa wyżey wzmiankowana jest ceną 
jak naymnieyszą za herbatę i jedwab, po obracho- 
waniu wartości materyy wełnianych, wydanych w 
opłacie za te produkta chińskie. 


(*) Broad cloths 12,171 sztuk po 16 f. s. 17 Szyl. wypa- 
da 1,435,000 tal. prus. 


5 u6 —— 


Tak nazywane broad-cloth jest sukno 
zwyczayne, w lepszym wszakże gatunku, 
niżeli nasze pruskie dla chińczyków przy- 
gotowywane, jak to można uważać zeeny. 
Tu należy zrobić uwagę, że od niejakiego 
czasu chińczycy zaczęli bardziey potrze- 
bować sukna cieńkiego z wełny hiszpań- 
skiey, jak o tém upewnia urzędnik kom- 
pani wschodnio -indyyskiey P. Simmons. 
Long-ells (*), z wełny angielskiey już się 
im nie podoba; ta materya jest gatunkiem 
grubey ratyny; robi się w prowincyach za~ 
chodnich Anglii.. 
=. Camlets są nasze kamloty, także nay- 
órdynaryynieysze, po 14 talarów za sztukę; 
robią się w prowincyach wschodnich An* 
glii, a szczególniey w Norwicz. 

Do kaźdey sztuki wyżey wzmiankowa* 
nych materyy wełnianych, przykłada się w 
Londynie pieczęć kompanii wschodnio-in= 
dyyskiey, a ta pieczęć zaręcza za gatunek i 


Long:ells 125,400 sztuk po a funt. s. 16 szył. wypada 
2,600,000. 
Camlets 19,850 sztuk po 1 £. s. 19 SZYL. wypada 70,006 
Summa 4,309,000 
Dodać do tego przywez amerykanów na 1,500,000 
Cały przywoż tego towaru wyniesie na 5,455,000 
(*) Long-ells materya welniana podobna do ratyny % 
wełny ordynaryyncy. Osnowa robi się z przędzy 
słabo-kręconey, w pięć lub sześć nitek; a wątek 4 
przędzy tęgo-krętey we trzy nitki; na osnowę u7 
Żywa się wełna długa, czesana grzebieniem, a na 
wątek krótka, kardowana. 
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długość. Powiadają, że Amerykanie podra 
biają niekiedy tę pieczęć; ale my za to nie 
ręczymy (*). Ze wszystkiego, cośmy wyżey 

" powiedzieli, okazuje się, że, jeśli Anglicy 
dotąd sami jedni korzystali z ogromnego 
odbytu towarów wełnianych w Kantonie, 
na summę podług ceny rękodzielniczey, pięć 
milionów ii pół talarów, tedy to pochodziło - 

-`g przyczyn: następujących: 
wa. Że kompanija wschodnió - indyyska 
do 1819 roku sama jednamiała monopolium 
w Kantonie. v $ 

o. Że Amerykanie, zacząwszy z nią 

, współubiegać się na tym rynku od r. 1819: 
dotąd jeszcze są nowi w tey gałęzi przemy- 
słu, i dla tego kupują towar ten w miey- 
*scach im przylegleyszych, to. jest: w Anglii, 
a nie tam, gdzie byłoby korzysiniey. 

-5. Ze sukna pruskie , chociaż daleko 
tańsze od angielskich, lecz z przyczyny za- 
nadto wysokich wydatków przewozowych, 

"ow przestrzeni 1,500 mil, nie mogły dotąd 
stanąć w.równym rzędzie z` pierwszemi 
ha rynku w Kantonie. Z resztą nie sama 


(*) W Departamencie Ministeryum handlu składają 

się całkowite sztuki wszystkich materyy wełnia* 
"|" nych, w takiey postaci, jak się wysyłają na przedaż 
do Kantonu. Każdy fabrykantczyli kupiec, żąda* 
jący zająć się przygotowaniem albo handlem tego 
towaru, może je widzieć i rozpatrzyć; tak gatu- 
nek idobroć, jakoteż i sposób szczególny i wy- 
borny ich pakowanias : 


"Dz, WiL N. Stos, Z, FL. 1828 r: marzec, 12 


r. WB = 
odległość jest tego przyczyną, ale też i szcze- 
gólne usiawy zarządu wewnętrznego w 
Chinach: ponieważ tam, pomimo mnóztwa 
kommunikacyy, wodnych, ułatwiających 
przewoz towarów, prawie niepodobna roz- 
przestrzenić odbytu produktów innych kra- 
jów w prowincyach od granicy, oddalo- 
nych dla tego, że w każdey prowincyiznay- 
dują się oddzielne komory celne i oddziel- 
ne cła ustanowione, a nadto każdy Man- 
daryn w tym razie przestrzega swego pry- 
watnego systematu uciskania. I chociaż P. 
Toun, urzędnik kompanii wschodnio-indyy-" 
skiey,który przeprowadzał LordaAmhersta, 
w czasie poselstwa jego do Pekinu,upewnia, 
że znalazł w tém mieście angielskie mate- 


'rye wełniane: wszakże podobna do praw- 


dy, że to były naydroższe , które mogły 
zrównać kosztownemu przewezowi. Co się 
zaś tycze sukna kiachtyńskiego , Baronet 
Metkalf, inny urzędnik teyże kompanii, 
powiada: Że się mu raz tylko zdarzyło, wi-` 
dzieć w Kantonie reszikę tego sukna, itwier- 
dzi, że na tamecznym rynku onoby się nie 
przydało. 
Jednakże nić ma naymnieyszey wąt- 
pliwości, Że fabrykanci pruscy mogliby na 
tameczny rynek przydatne wyroby produ- 
kować, i do tego daleko taniey, niżeli An- 
glicy ; tylko teraz po zaprzeczeniu handlu 


, 


) 
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tranzytowego suknem przez Rossyą z Chi- 
nami i w ogólności z Azyą, nie mamy tylu 
pośredników z rynkiem tamecznym. Cho- 
ciaż sukna, mające odbyt w Kantonie, nie są 


* takiemi, jakie unas dotąd wyrabiano na han- 
_ del chiński, jednakże fahrykantóm naszym 


nie będzie trudno wyrabiać zupełnie takie, 
jakich tam potrzebują, podług wzorów te- 
raźnieyszych. o 
"Należy wyznać, że fabrykanci nasi w 
ogólności nie ubiegają się o to, żeby wyro- 


* by swoje podrabiać podług wzorów obcych; 


to jest przyczyną, że sukna nasze nić mo- 
gły dotąd znaleźć ochotników w Ameryce- 
Północney, pomimo starań negocyantów 
niemieckich. Pewien kupiec niemiecki przy- 
wiozł między inńemi w 1818 r. wzory su- 
kien cienkich, mających naywięcey odbytu 
w Ameryce północney, i polecił w jednóm 


ze znacznieyszych w Niemczech miast rę- 


kodzielniczych, gdzie się naylepsze fabryki" 
sukienne znaydują, żeby mu podobnych su- 


'kien zrobiono; kommunikował oraz nay- 


dokładnieysze opisanie, jakim sposobem te 
sukna wyrabiają się. Można było widzieć, 
że tamte sukna były lekkie, miękkie, ku- 
tner miały krótki i glans niejasny, dla te- 
go, że w Ameryce sukna nie moczą. Lecz 
zamiast tego zrobiono sukna twarde jak tub, 
z kutnerem długim i glansem połyskują- 

12” : 


f 


cym, i odpowiedziano kupcowi, że sposób 


tuteyszy bez porównania jest lepszy od an- 
gielskiego. W: 

Fabrykanci angielscy w tym względzie 
daleko są rozsądnieysi: oddawna już przy- 
wykli wyrabiać według wzorów obcych. 
Takim sposobem, nie dawno jeszcze, od 
1820 roku, zaczęli produkować, jeden to- 
war, za który. wielkie korzyści sobie obie- 
cują, a mianowicie, czerwone czapeczki 
dła tatarów,mieszkających na tamtey stro- 
nie gór tybetańskich, rząd angielski wscho- 


dnio-indyyski potrafił dostać wzorów tych . 


czapeczek i przysłał je do Anglii. 

Za pośredników do odbytu w Chinach 
wyrobów wełnianych pruskich, mogliby 
słażyć Amerykanie. Nie ma wątpliwości, 
żesię oni chętnie tem zaymą i przeniosą 
(nasze tańsze materye wełniane nad droż- 
sze angielskie. Podług wszelkich wiado- 
mości, zdaje się, nie. można wątpić 3 że je- 
śli Rząd Rossyyski nie dozwoli handlu tran= 
zytowego suknem pruskićm (*), tedy Ame- 
rykanie i Anglicy użyją wszelkich środków, 
aby opatrywać Chiny przez Kanton w te 


towary, których nie będą mogły otrzymy=- 


( wać przez Kiachtę, i przeto powinniśmy 


> ~ 
(*) Zaprzeczenie handlu tranzytowego suknem prus 


skim doKiachty z bardzo ważnych przyczyn nat 
stąpiłe, Uw. Wyd. Dz. Manuf. St. Petersb. 


sy. 


Cn 
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zachęcić Amerykanów , żeby zrobili do- 
świadczenie z naszemi wyrobami przygo- 
towanemi stosownie do poleceń. Szkodą 
tylko, że'okręty amerykańskie dotąd rzad- 
ko odwiedzają porty pruskie: to zawadza 
bliższym ich stosunkom handlowym z Prus- 

_ sami. Jednak rząd nasz opiekuńczy(P7wusAt) 


nie zaniechał i w tém zdarzeniu okazać _ : 


wielkiey pomocy, przez nadanie prawa 
-składu bez cła towarów w mieście Szcze- 
cinie, przez co samo ten ważny port sta- 
-nat w rzędzie z Hamburgiem i Kopenhagą. 
Resztę należy zostawić spekulacyi prywa- 
_ tnych. Nam tylko należy bydź odważnymi 
i gotowymi przedsięwziąć nową drogę » 
skoro dawnieysza została zaliamowaną: po- 
nieważ w handlu nić ma nic niezmiennego. 
Historya wystawuje nam obraz odmian 
nieustannych, i chociaż z trudnością przy- 
wykamy do wszelkiey nowości, jednakże 
ona pomimowolnie nas ża sobą pociąga; 
człowiek rozumny i czynny zawsze będzie 
umiał z niey korzystać, a nierozsądny i opie- 


szały, który:się zawsze tylko w tył ożiera, 


zginie. 


zzz ZZOZ 


Wozek latającj. 
Kiedy P. Gourney codzieńnie prawie 


) 
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podróżuje około Londynu w wozku paro- 
wym, który przez niego wynalezionym zo- 
stał; tym czasem P. Pocock z Brystolu, cia- 
głe wycieczki czyni po ziemi, wodzie i po- 
wyietrzu, w wozku lub saniach, przez lata- 
wce ciągnionych, i w rozmaitych krajach, ` 
| jako wynalazca, zbiera patenta. VV yciągnę- 
/ liśmy z książeczki, nie dawno ogłoszoney, 
< szczegóły, które w jednych tzytelnikach ` 
| lwzbudzą śmiech, a drugim może dadzą po- 
chóp do prawdziwych uwag. 
;  P. Pocock doświadczył, że przywiązany 
drugi latawiec do końca sznura pierwszego, 
już rzuconego, w czasie, gdy ten ostatni sła- 
bieje i wznosić się przestaje, nadaje mu no- 
we siły, mocą których wznosi się do całey 
wysokości, jakiey nabywa drugi. 
| Ponieważ skutek sprawiony przez trze- 
ci i czwarty latawiec jest tenże sam, wy- 
nalazca posunął szereg ich aż do dwuna- 
stu, i tym sposobem pierwszy wyniesiony 
został do nadzwyczayney wysokości. > 
„Dla zmnieyszenia niedogodności , po- 
chodzącey z wielkości latawców, P. Pocock 
połączył i zgromadził ich kilka razem; aby 
- zaś te były trwałe, powlekł je, czyli zrobił 
z gatunku ceraty, których ani wiatr, ani 
deszcz, ani wilgotne chmury, nie mogą zni- 
sZczyĆć. A | 
Znalazł sposób,powiadaon;kierować nie- 


4 GN er A ' i 
mi za pomocą sznurów (które podobną, jak 
_cugle w pysku końskim, sprawują funkcją), - 

latawce te kieruje on na prawo lub nalewo 
dla uniknienia drzew; domów, wód, skat 
itd., a tak dobrze i prędko są posłuszne 
jego woli, iż w każdym razie jest pewnym 
linii drogi, którą sobie przebiedz zamierzył. 
Latawce swe zwrócić on może, z po- 
łożenia pionowego lub przekątnego w po- 
łożenie poziome, i wzajemnie. 
Wymienia on rozmaite mieysca, gdzie 
_swóy bieg odbywał: po ziemi, w swoich san- 
kach; na wodzie w łodzi, po powietrzu, W 
| swoim wozku latającym, inie raz familija i 
przyjaćiele jego byli uczęstnikami jego po- 
„dróży: ` a 
Na drodze windsorskiey, między inne- 
mi zdarzepiami, wyścigał się chyżośćią z, 
ekwipażem Xięcia Glocester ; wyprzedził 
ekwipaż, pomimo, iż postylionowie użyli 
całey swojey biegłości, i dobyli całey pręd- 
kości koni Jego Królewicowskiey Mości. 
- Wyścigając podobnie pojazd publiczny; 
wsławiony swą prędkością, wyprzedził go 
25 minutami, w długości trzech mili jedney 
trzecich. i | 
Między Bristolem iMalborough,wczasie 
nieburzliwego wiatru (8 stycznia 1827 r.) 
przebiegł trzecią zęść mili po bardzo złey 


drodze we trzech minutach i trzech czwar- 


tych, a w wielu innych mieyscach we trzech 
minutach: przez co miał sposobność oce- 
nienia chyźości średniey na 20 milach, czyli 
6 mił i ; na godzinę (trzy mile angielskie 
ważą mili pocztowey francnzkiey) *). 

W ynalazcą,doświadczając sił latających 
swoich rumaków , urwał niemi powróz, 
dostateczny do utrzymania w zawieszeniu 
ciężaru 200 funtów. SA fk 

: Powiada, iż na morzu, w czasie nawet 


naywiększey ciszy, zawsze znaleźć można 


w wysokości 150 yardów **) pęd wiatru 16. 
mil na godzinę, i że tym sposobem stojący 
statek, używając jego wynalazku, odbywać 
może swą dregę (byleby płynienie powie- 
trza nie było przeciwne; i znaleziono środek: 
bo wynalazca go nie wskazuje, do wynie- 
sienia pierwszego latawca w górę w cza: 
sie doskonatey ciszy) (i 

„ P. Pocock korzyść swego wynalazku 


„tak daleko posuwa, ile jego imaginacya buy- 


na dozwolić może; naprzykład, do przeby- 
wania ciaśnin, błót, gór, do ratowania to- 
piących się, do holowania okrętów istat- 
ków, do obserwacyy naukowych, znaków 


. telegraficznych, a co większa, do woyny dla 


() Stopień Ekwatora ma 69,7%, mil angielskich, 
20 angielskich i irancuzkich morskich, a 16 jeo< * 
graficznych czyli niemieckich. (Z). 

.(**) Yard miara angielska długości i roli. Yard'dłu" 
gości ma aż stopy, Yard roli 1,260 prętów. (R). 
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odkrycia sił, położenia, strony słabey oor 1 


zu, miasta i t. d., do przesyłania goń- 
ców i wiadomości i t. d., do przebywania 
_ pustyń afrykańskich, arabskich it.d. 

W końcu rachunku, wynalazca znay- 
dzie wielką redukcyą tylu cudnych wy- 
pAdków: gdyby jednak był panem, jak za- 
pewnia, kierowania podług swey woli la- 
tającemi rumakami, bydźby mogło, iż stałby 
- się wielce użytecznym dla wędrowników 
powietrznych, do pilnowania ich balonów. ' 


(Recueil industriel, decembre 1827). 


Nowa forma rur w fuzyach. 


P. John Breever z Manchesteru *) upe- 
wnia, że w fuzyi rura formy elliptyczney 
nie równie daley ciska ołów czyli kulę, niż 
rura zwyczayna, formy okrągłey. Tę zaś 
formę nadaje on następującym sposobem: 

Robi naprzód zwyczaynym sposobem 
rurę okrągła; pótóm rozpala ją do białości; 
"a wówczas wbija do niey pręt stalowy ta- 
kiego kalibru, jakiego rurę mieć żąda. 

Wynalazek ten, ma tę jeszcze posiadąć 
zaletę , iż zastosowany bydź może do bę- 
dących już fuzyy. 


- (Recueil industriel, novembre 1827). 


WJ E EE EWC 110 51 
(9) P. Breever za ten wynalazek otrzymał brewe (okołą 
AŻ fr.) w roku 1626. Doświadczenie (które nie 
ędzie kosztowne)rozstrzygnie; czy wytalazca zro* 
bił dobry rachunek, a 


f 
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Nowe ingredyencye do zamienienia 
żelaza w stał. 
- /P. Nathaniel Kimball z Nowego- Yorku, 
' teraźnieyszy rezydent wLondynie,otrzymał 
brewe w 1826 r. miesiącu lutym, na ten 
wynalazek, którego krótkie wymienienie 
tu przytaczamy: i 
(W mieyscu węgla z drzewa, używa na- 
stępujących materyałów: 
< Soli ammoniackiey .. ... 1 uncyd. 
Bra xu „uwa dą aaa A 
Atuna. e ae A ER A O 
Soli stłuczoney i oczyszczoney 1 kwarta 
czyli 1 pinta paryzka. 
To wszystko rozpalić w retorcie do 
czerwoności; a gdy te materye zupełnie o0- 
stygną, stłuc na miałki proszek. 
Druga mieszanina: 
Foju 000.50, pinty pary2 
Proszkuzespaloneyskóry2 — — 
Proszku z rogu (końskiego) | 
spalonego. <. +» «21. 3 pinty angiel. 


1 


Sae e aea BARZE, 
Oeti Pory p ee parye 
Wina ca 06 ae 792. eh także. 


> "Fo vyszystko, zmieszawszy dobrze, roz- 
. . | 4 r . s 
rabia się do gęstości zaprawy wapienney. 


| 
| 


(9. Pinta (pinte) miara płynów; pinta paryzka waży 
a funty, po 16 uncyy każdy; angielska waży 16 
uncyy, (£no. econ.) (B) a 

) ' 
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Robi się potóm z tego ciasto, które się 
suszy, a nakoniec zamienia w proszek, po- 
dobnie jak pierwsza mieszanina. | 
Zrobiwszy z tych dwóch proszków mie- 
szaninę , pokrywa się nią, za pomocą sita, 
powierzchnia żelaza, które ma bydź harto- 
wanć: kładzie się potem w tygiel zamknięty 
i przykrywa warstą piasku, dla ochronienia 
od działania powietrza i gazow. > 
Ogień ma bydź utrzymywany w wia- 
domym stopniu przez pewny przeciąg cza- 
su, który się odmienia od 8 do 28 godzin, 
podług natury żelaza i stopnia hartu, jaki 
mu nadadź chcemy. RO 
Ilość materyy,wyż wzmiankowana, jest 
dostateczna do zamienienia w stal 100 fun- 
tów rozmaitych ostrzów, jako to: pałaszów, 
szpąd, nożów, it. p. : | 
(Recueil industriel, novembre 1827): 


pa uzowotocwowoneć t 
N 4 
U 


Sposób lutowania stali i żelaza. 


` P. Seibe podaje następujący sposób lu-. 
towania blach, lanych ze stali, lub czugun- 
nych , albo lanych ze stali z czugunowemi. 
Rozpuszcza on borax w naczyniu glinianóm 
(nie metallowóm), dodaje potćm dziesiątą . 
część soli ammoniakalney. Gdy te dwa cia- 
ła na ogniu należycie z sobą się złączą, wy* 


= 


z 
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lewa się ta massa ma żelazną blachę, gdzie 
stygnie i podobną staje się do szkła. Ziamie- 
nia ją potóm w proszek, a gdy jey użyć ze- 
chce , miesza ją z podobną ilością nieroz-| 


_ puszczonego boraxu i soli ammoniackiey, 


Sziuki, mające bydź tą massą lutowane, na- 
leży rozpalić w ogniu do czerwoności, i WYy- 
żey opisanym proszkiem obsypać, który na- 
tychmiast, jak lak, rozpłynie. Lutujące się 
sztuki znowu kładą się do ognia, gdzie zno- 
wu, ale nierównie mniey, niż w zwyczay: 
nym sposobie szfeycowania czyli łączenia, 


- rozpalają się: i gdy z ognia wyjęte zostaną, 


dopóty młotami bite bydź mają, aż obie 
blachy należycie z sobą złączone zostaną. 


‘(Recuei industriel, aodt. 1827). 


~< 


| Machina P. Reis do korkowaniæ 7 


butelek. 


W Buletin des sciences techn. sept. 
71827, następujące- znayduje się opisanie 
machiny P. Reis, za pomocą którey, znay- 
większem bezpieczeństwem butelek, jeden 
człowiek, w przeciągu naywięcey 14 mi-. 
nut, zakorkować może 70 butelek. Kor- 
ki nie powinny bydź moczone , jak zwy- 
czaynie się robi, tak zaś tęgo ta machina 
korkuje, iż bynaymniey smołą zalewać nie 
potrzeba - 


2 


me = 18o Een > 

Machina ta, od 40 do 50 newych li- 
wrow 'kosztująca , zaymuje przestrzeń od 
18 do 20 cali kwadratowych na ziemi, a 
4, stop wysokości. Składa się ona z dwóch 
czworogrannych drewnianych słupków , 
powiązanych z sobą w górze drewnianą po- 
przeczką. W środku tey ostatniey., jest 
podstawek, na którym się butelka stawi, a 
pod nim rozerwoar czyli naczynie do zbie- 
rania, płynu, od 7 do 8 cali obszetności w 
średnicy. Nad poprzecznikiem, wiążącym 
stopki drewniane jest poprzecznik: drugi Z 
bardzo twardego drzewa, mogący się w gó- * 
rę i na dół posuwać z opatrzonym we środ- 
ku okrągłym otworem, do którego rura 
miedziana (lub teź żelazna) wtyka się; bio- 


raca w siebie korek. Koniec tey rury, skąd 


korek ma wychodzić, jest węższy od szyi 
butelki, mającey bydź zakorkowaną, do tey 
szyi wtyka się rura. Korek przez tę rurę 
tłokiem , z twardego drzewa, za pomocą 
dwóch drążków, od robotnika nogami po- 
ruszanych, do działania wprawionym,wbi- 
ja się do szyi, który tym sposobem, przez 
ciaśnieyszą rurę, niż jest szyja, wpędzony 
do niey, natychmiast pęcznieje i prawie 
hermetycznie flaszę zatyka. | p 


NEM QOS 
JDruczek w kolorze czarnym. 

P. Cox radzi bób malacki (semecarpus 
anacardium) w glinianóm naczyniu razem 
z lisćómi tego drzewa gotować, białą massę 
wczasie gotowania się ma powierzchni wo- 
dy tworzącą się, (a która/z oleju i innych 
części tego bobu powstaje) szumowąć, i te 
szumowiny chować do drukowania rozma- 
itych rzeczy. Po wydrukowaniu , farbuje 
-się ta rzecz i przeciąga się przez wodę wa- 
pienną , przez co mieysca wydrukowane 
doskonale czarne będą. > 


Likier stołowy z Oleastry (Eleagnus 
angustifolia). 

.P. Madiol zaleca kwiaty oleastry: (drze- 
- wa,udającego się dobrze w Bawaryi, z kwia- 
tem, przyjemnie pachnącym i srebrzystym 
liściem), wrzucić do wódki (blisko garści na 
jednę drachmę), i w niey od 4ch do 6ciu 
tygodni w butelce dobrze zamkniętey trzy- 
mać. Wódka nabierze czerwoniawego ko- 
loru i przyjemnego zapachu, a przefiltro- 
wana i zasłodzona ćwierć funtem cukru 
* (jedna drachma) staje się smakowitym trun-' 
kiem. Im starszy ten likwor, tym jesi sma- 
cznieyszy, byleby, flasza dobrze zamkniętą 
była. 


(Bulet. de scien. techn. août 1827). 
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Sposób postępowania w praniu 
bielizny. 


`. Pewny właściciel znakomitey praczkar- 
ni, wskazuje następujący sposób prania bie- 
lizny, podług którego udalo mu się z czwar- 
tą częścią robotnika, jakiey zwykle używał, 
należycie dokonać tey roboty, mający za so- 
bą tę jeszcze zaletę, iż oszczędza czas i my- 
dło, oraz zgoła nie psuje bielizny. Rozdziela 
się cała bielizna na części, podług stopni ich 
cienkości; kładzie się každa część, tak roz-. 
galunkowana, do naczynia udzielnego; nala- 
nego wodą ciepłą, do 36 stopni na termo- 
metrze Réaumura, w którey rozpuszczono 
blizko trzy dziesiątych części mydła tego, 
jakieby się użyło przy zwyczaynćm praniu, 
i dodano trochę dobrego polażu. Trzeba 
mieć baczność, żeby woda taka całkiem 
'bieliznę zajęła, w którey od 36 do 48 go- 
dzin moknąć powinna. Poczćóm wyymuje 
się, psócze w wodzie czystey zimney i z lek 
ka się wykręca tak, żeby nieco tylko po- 
zostało w niey wody. i 
Skończywszy tę pierwszą robotę grze- 
je się w kotle do 50 stopni tyle wody, żeby 
wystarczyła do zamoczenia wszystkiey ma- 
jącey się prać bielizny: rozpuszcza się w niey 
dwa razy tyle mydła , ile pierwszy raz u- 
żyto, i trochę potażu. Potóm kładzie się 
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bielizna do kotła, zaczynając od naycieńszey, 
i stopniami powiększa się ciepło wody aź 
do wrzącey; uważając, żeby ten stopień 
ciepła (80°) nie prędzey przypadł, jak przy 
końcu 20 lub 5o minut; a gdy już wodą 
dóydzie do tego punktu gorącości, utrzymu- 
je się tak. przez 15 lub 20 minut. XWyymu*: 
je się potćm bielizna cienka i składa się do 
ciepiey wody. Do ługu pozostałego w ko= 
tle dodaje się wody i tymże sposobem po- 
stępuje się z bielizitą grubszą, jak posiępo- 
wano z pierwsza, naygrubsza powinna prać 
się na końcu. | ZE 
Starannie przegląda się potem bielizna, 
i jeżeli zostają jakie plamy, co jest bardzo. 
- rzadko, te myją się w ręku i zwyczaynie 
„tra się lekko. - £ l 
- Tym sposobem łatwo się wyymują wszel- 
kie plamy i odbywa się przynaymniey trzy 
części roboty bez tarcia bielizny. eby zaś 
doskonale była białą, dosyć jest przepłukać 
ją w czystey wodzie. 
|| (Recueil industriel, decembre 1827). - 


z 


Kley kartoflany. 


Świeżo z kartofli zrobiony i raz tylko 
obmyty kro chmal, zarobiony z kredą i wo- 
dą w zaprawę wapienną, rówaie dobrze się 


\ 
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używa, jak kley zwierzęcy, a nawet lepiey: © 
bo ta farba nie tak ma przykry odor, trzy- 
ma się mocniey ijest bielszą. 


(Mechanics magazine W. 215). 


| 


A 


«O ROŚLINACH W KTÓRE OBFITUJE ROSSYA, POD WZGLĘ- ` 
DEM GOSPODARSKIM. I PRZEMYSŁOWYM. 


(Dokończenie). 


YO Dianą 


) 
/ 


Materyały aptekarskie ; 


Nazwiska łacińskie, rossyy= 
|. skie i polskie. 
„Adbrotani herba, sum- 
mitates. Artemisia A- 
brotanum, L. Boxie ae- 
peso. Boże drzewko. . 


Gdzie się w Rossyt znay* 


ują: 

Rośnie w obwodzie Ta- ; 
üryckim , ponad rzeką 
Oką, w stepach kirgiz- 
kich, ponad Wołgą; oko- 
ło Jarosławia; w guber- 
nii Permskiey iw całey 


. Syberyi północney ; u- 


„Absinthii pontici vel 


Romani herba. Artemi- 
sid pontica, L. Bbnaa ne- 
fopomyb, cmenHax no- 
abiar. Bylica rzymska. 

„Absinthiivulgaris her- 
ba. Artemisia „dbsin- 
zhium, L. Ilonbinb, 1e- 
abinb. Piołun. 

„dconiti herba, extra- 
ctum. Aconitum Napel- 
lus, L. Bopen», Ilpo- 
cmperbnaa mpasa; Lipe- 


Da. FPIL, N. Stos. T. FA.r. 1828 -marzec: 


trzymuje się teź obłicie 


we 
dach. 
W Gruzyi pod górami 
Kaukazkiemi, w obwo- 
dzie Tauryckim; w Sy- 
beryi pomiędzy rzeka- 
mi Uralem i Jenissejem. : 
Prawie we wszystkich 
naszych gubernijach. 


wszystkich ogro- 
y 5 


- W obwodzie Tauryć= 
kim, w Litwie i w ca- 
łey Syberyi południo- 
wey. i 
1% 


[i 


/ 
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rpaar, Jlromakn. Tojad 
mordownik, 
|| Agrimoniae herba, 4- 
grimonia Mupatoria, L. 
Peramaukr,PeneHinAkh, 


Komka mpaBą. Rzepikć 


-pospolity. 
„dliheae radix, folia. 


Althea- officinalis, L.. 


IiIpockypuaxk» 60xbiu0i. 
Zygmarek lekarski. , 


„dnagallidus herba. A- 
nagallis arvensis d. Ky- 
pocabnb menbmiń, Ku- 
rzyślep pospolity. 

j 


Angelicae radix, se- 
men. „Angelica Archan- 
gelica. Aareas. Dzię- 
gieD szerokoliści. 

„Anisi semina. Pimpi- 

. nella Anisum, L, Annch, 
Lamych. Anyż. RA 

„dquifolii folia. lec 
aquifolium L. [ukot 
TMEPHOBAKK% U1A0cmpo- 
KpoBr , Xormb. Ostro- 
krzew zwyczayny. 

„Adristolochiae vulgaris 
radia. Aristolochia: Qle- 
matitis, L. Kupkusaun, 
K aprasounb ,  IixuHoB- 
nukb. Kokornak powo- 
jowy. 
~ Arnicae flores, her- 
ba, radiż. Arnica mon- 
tana, L. Bapauna mpa- 
Ba. Omieg lekarski. 


| 
R 


Dziko rośnie we wszy- 
stkich ciepłych okoli- 
cach Iossyi. 


` 


Ponad Dnieprem , w 
Litwie, na Ukrainie, w 
obwodzie Tauryckim, w 
Imerecyi, i około uyścia 
Wołgi i Oki. 

Roślina ta roczna,krze- 
wi się w prowincyach 
południowych -Rossyi , 
tak na. polach, jak i w 
ogrodach; rzadko się 0- 
na przepisuje. ' 

W całey prawie Ros- 
syi, w gubernijach: Tau- 
ryckiey i Kaukazkiey, 
it.d. EAN 

W Gruzyii Jmerycyi 
dziko rośnie, tudzież na 
Ukrainie podostatkiem. 

W Gruzyi ii gubernii 
Kaukazkiey, w. okoli- 
cach południowych, ro- 
śnie podostatkiem; w Li- 
twie także. 

W okolicach umiar- 
kowanych, nawet aż do 
Uralu podostatkiem; w, 
obwodzie Tauryckim, a 
osobliwie ponad Wołgą. 


W Litwie; ponad O- 
ką i w okolicach Uralu; 
niedaleko Jenisseju; w 
Syberyi pod Mrasnojae= 
skięlm PA 


P ` 


UG gl 


* ddrtemisiae' rubrae 
herba, Artemisia vul- 
yaris, D. Hepmoóbtaik. 
Bylica pospolita; 
| Ariradix Arum ma- 
culatum, li. Smbu mpa- 
BA nan Kaemeunna. 


Asari radim; folia. A- 
sarum Buropaeum, L. 
RKoiiémenp, [oya ECRHE b. 

. Kopytnik pospolity: 


Astragali exscapi, Ls 
radit. Becanebexnbabri 
nan Cnaiocaymsbii To= 
pox». 'Traganek: A 
”  Bardanae radix, s= 
mina. Arctium Lappa, 
E. Penehunkó Han Jia- 


ńyiruekw. Lopian po-, 


spolity. 

~ Belladonnae folia, ra- 
dig , extractum. „dtro- 
pa Belladonna, L. Gon- 
Hax ożypt, ŃpacaBana. 

Betonicae herba. lie» 

tonica oficinalis, L. By- 
Karna. s Bukwica lekar- 
ska. 


` Bistortae radix. Poly- 


gonum Bistorta, Lu. Cep- 
qeunoit kopeHb , llec- 
maKh, SmMbeBuk». Rdest 


Wetownik: ` 


Botryes herba. Chena” 


W całey Rossyi pódoż 
statkiem. : 


We wszystkich cies 
AEA prowincyach 
ossyi dziko rośnie, ao. 
sobliwie w Gruzyi oko- 
ło Kaakażu, w obwodzie 
"Tauryckim, ponad rzeką 
Terekiém, jako też w Li- 
tWiE eS A e A 
"W lasach ponad Dnie- 
prem, w Litwie, około. 
Moskwy, Kazania; w In- 
flantach jednak i Ingryi 
rzadko. 
"W Nowej-Rossyi, w 
obwodach Tauryckim i 
Kaukazkim. 


Wszędzie; ‘a osobli- 
wie po ogrodach dosta 
tkiem: ~ ' i, 


W Nowey Rossyi, w- 
obwodzie Tauryckim i 
w Litwie. s 


W Nowey-Rossyi, 1 
obwodach Mauryckim i 
Kaukazkim  podostat- 
kiem. 

- WW całey Rossyi i Sy- 
keryi dosyć obficie. z 


W sbwódachi Tairy< 
15* 
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odium Botrys, L. Maps, 


JAPABENĄ. Mącznik 


gronkowy- 


Calami aromatici ra- 
dix. Acorus calamus, Lu. 
Yip», Kacamsux». Ajer 
pospolity. =y 

Cardui benedicti her- 
ba, extractum. Genta- 
urea benedicta, L. Ky- 
ApaBBIi BONIEID. 

Caricis arenariae ra- 
dir. Carex arenaria, L. 
Tlecounaa ocoka. Turzy- 
ca piaskowa. 

Claryophyllatae. ra- 
dir. Geum urbanum, L. 
[peónnxn mau Ipasun- 


aam». Kuklik goźdza- 


kowy. 
Centaurei _minoris 
herba, summitates, ex- 
tractum. Gentiana cen- 
taurea, L. Chironia cen- 
taureum. B010N10MBICA- 
gHuKŁ. Goryczka. 
Chamaedryos herba. 
Teucrium chamaedrys, 
L. Osranxa nau AyópoB- 
xa. Ozanka. 


Chamaepityas herba. 


Teucrium chamaepitys, 


L. TpunucmBeauaa 4f- 
, 6poBka, Kaąsino: 
Chamomillge roma- 
mae flores, Anthemis 
\ mobilis, K. Bbaaa uaa 


ckim i Kaukazkim, w 
Nowey - Rossyi, w Li- 
twie, ponad morzem Ka- 
ia: w stepach, na 

ralu, ponad Wołgą i 
Irtyszem. 

W całey Syberyi i po- 
łudniowych okolicach 


„Rossyi.. 


Ponad Wołgą, nieda- 
leko Simbirska i Cze- 


remczanu, 


Dziko rośnie w całey 


Rossyi, w okolicach pia- 


szczystych. 


FRośnie naywyięcey w. 
mieyscach cienistych, w 


„całey Rossyi. 


Rośnie prawie w ca- 


łey Rossyi, począwszy 


od Finlandyi, aż do ob- 
wodu Tauryckiego, 050- 
bliwie około Klazmy i 
ponad Oką. 

W Gruzyi i innych 
krainach Kaukazkich, w 
obwodzie Tauryckim, w 
Polsce Botn key, iw 


- Litwie. 


W obwodach Kaukaz- 
kim i Tauryckim.. 


W stepach Kubań. 
skich i Kałmuckich; w 
Syberyi południowey. 


1 
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Pnuexan posata. Ru- 
mian wonny. 


‘Chamomillae vulga- - 


ris flores. Matricaria 
chamomilla, L. Pomam- 
xa) Maruna lekarska, 
Chelidoniimajoris ra- 
Qix, extractum. Chefi- 
donium majus, L. Tac- 
mako KLM TacmombNib. 


Glistnik pospolity- 


Ciehorei radis. Gi- 
choreum Iniybus , L. 
Tiprkopei wau Connygo- 
Ba cecmpa. Oykorya po- 
spolita. . 

' Cicutae herba, extra- 
ctum. Conium macula- 
tum L. BonuronoB», O- 
er». Pietrasznik pla- 
isty. A 


Cinae semen,sireSan- 


łonici semen. L]simBap- 


noe CEMA, 


Cytwarowe 
nasienie. 


Consolidae . majoris 
radin. Symphytum of- 
ficinale , L. JlomaxoBo 
yxo: Żywokost lekarski. 

Coriandri semen. Co- 
riandrum sativum , L. 
Kurunevr. Kolandra. 


Gródus. Stigmata cro- 


W całey Rossyi umiar= 
kowaney dziko rośnie, a 
po ogrodach obficie się 
RER 

(W Gruzyi Kaukaz- 
kiey, w obwodzie Tau- 


ryckim, ponad W ołgą, 


w Litwie, w Polsce Ros- 


syyskiey, W Inflantach à ` 


Ingryi. = 
ciepłych okolicach 
Rossyi dziko rośnie; po 


ogrodach obficie bywa 


utrzymywaną, 


W całey Rossyi po~ 


łudniowey; ponad Wot- 
gr wielkiey obfitości. 

Syberyi rośnie gatu- 
nek większy, który le- 
karze przekładają nad 
pomieniony. 

W okolicach połu- 
dniowych Kaukazkich 
około Baku, Nizibata; 
onad morzem kaspiy- 
skiém w stepach, w sól 
obtitujących , około A- 
strachania. 


W całey Rossyi. 


W krainach Kaukaz- 
kich dziko rośnie; a u- 
trzymuje się po ogrodach 
na Ukrainie i w innych 
mieyścach. 


Roślina ta dziko ü- 


f À 5 
ei sativi, 1h, 


JUappaun. 
Szafran, RZE p 


` 
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trzymująca się w Ime- 
recyi, Gruzyi, w obwo- 
dzie Tanryckim, podo- _ 
statkiem znayduje się w 
krainach do Persyi przy-| 


i> tykających. U bolaników 


Gydoniorum fructus, 
semen. Pyrus Cydonia, 
SL. Apnyar. Pigwa. 
E 


- Dictamni(albt) radia, 
flores. capsulae semina- 
les. Dictamnus: albus. 
Jicepenb (w. Syberyi) 
fluii 6a40dav. Dyplan 
biały, ` 


T Digitalis folia, extra- 
ctum, Digualis purpu- 
zea, L. Harnepcinognaa 
3upaBa. Naparstnik czer- 
wony. 


Dulcamarae stipites. 


Solanum Dulcamara; 
L. Ilacmon» cnaąkoropB- 
xii, Psianka słodkogorz. 

sd 


|Enulae, sive Helenii 


radia, extractum. Imie 
la Helenium, L. Aegre- 
cH1B Miu Yman. Oman 
pospolity. i 

Erucae semina. Sina- 
pis alba, L. Bknaa cago- 


| liczy się wiele jey ga- 


tunków ; utrzymuje się 


w ogrodach ponad Tere- 


kiem. ; 


‘Rośnie dziko ponad Tes 


rekiem; na Ukrainie zaś 
i w innych ciepłych o- 
kolicach Rossyi utrzy- 
muje się po ogrodach. 

W ciepłych i połu- 
dniowych okolicach Ros- 
syi, w obwodzie IKaukaz-, 
kim, ponad Wołgą, w, 
obwodzie Tauryckim, w 
Syberyj południowey., 
jako też nie daleko Ner- 
czyńska. 

W obwodzie Taury- 
ckim dziko rośnie ; u- 
trzymuje się teź w. nas 
szych ogrodach, dla pię- 
knych kwiatów, s 

Dziko rośnie w całey 
Rossyi, począwszy od ob- 
wodu Tauryckiego aż da 
Finlandyi; w Inflantach 
też i Kurlandyi podosta- 
tkiem się znayduje. ; 

Rośnie dziko w całey 
Rossyi, zwłaszcza na U- . 
krainie, ponad Wołgą, 
w obwodzie Tauryckim,' 
Ltd: S 

W krainachpołudnio- 
wych Rossyi, dziko ros 


‘paa ropumia, Gorczyca 
- /'pbiałą,” 


Farfarae seu Tussi- 
laginis radix, folia, flo- 
res. Tussilago Farfara, 
L. Mam» u maunxa, Ho- 
RÓóBan,Db10KONBIMHUKP. 
.Podbiat. 

Filicis radix. Polypo- 
dium Kilic mas,L. Opan- 
woe xpsiao xn Ilanopo- 
manb., Paproć samiec, 


Flammulae Jovis her- 
ba, flores. Clematis e- 
recta. Jlomanoch, Ju- 


ryHem, CAFOHOTOH%. Po- 


woynik pryszczenica. 
Foeniculi aquatici se- 
mina. Phallandrium a- 


5. guaticum. Boganum y- 


xpona. Gierz wodny. 


E 2 


/ 


Foenugraeci ` semi- 
` na. Trigonella foenum 

graecum. Bomia mpaBa. 

Fravxini cortex. Fra- 
sinus excelsior. SLCenb. 
Jasion. 

Fumariae extractum. 
Fumaria ofieinalis. Iu- 
cmukb. Dymnica lekar- 
ska. Ę 

Gallae quercinae sive 
turcieae.  MepguxBHBIE 
opsxi. Galas, 


a a l 


N 


śnie po polach; utrzy- 
muje się atoli i w ogro- 
dach, dla tego, że z jey 
nasion szczególniey przy 
jemny wytłacza się oley- 

Rośnie podostatkieqa 
w całey Rośsyi, Š 


W lasach północnych 
i ciepłych stronach Ros- 
syi podostatkiem ; W 
Kurlandyi, Inflantach, 
Ingryi, iulańdyi, i t.d. 

W Litwie; ponad Dnie- 
prem, Wolga i Tere- 


kiem. ) 


Podostatkiem krzewi 
się w Ingryi, Inflantach, 
Finlandyi i obwodzie Ta- 
uryckim, w Litwie i w 
Polsce Rossyyskiey, Po 
rowach imieyscach bto- 


- tnistych. 


W obwodzie Taury- 
ckim; a w Polsce Ros- 
syyskiey utrzymuje Się 
po ogrodach. 

Drzewo to w całey Ros. 


- syi obficie się znayduje. 


We wszystkich cie- 
pleyszych okolicach Ros- , 
sył podostatkiem Się 


'znayduje. 


W. obwodach Taury- 
ckim i Kaukazkim obti- 
cie się zbiera. 


,— 200 — 


-Gei rivalis s. palus- 
iris radix. Geum riva- 
le, L, BbrBumanx», Fpa- 
BuA1armb oromot. Ku- 
klik zwisły. 

Gentianae rubrae ra= 
dix, extractum. Genti- 
ana lutea, L. [opeuaB- 
xa.xeamaa. Goryczka, 

Glycyrrhizae sive Li- 
quiritiae radix, succus 
(inspis.), extractum. Gly- 
cyrrhiza glabra, L. Cos 
AOĄKOBBIŃ KOpeAb. Lu» 
krecya. 


t 


/ 
Graminis radiz, eva 
tractum., Triticum re- 


pens. L. Ilsipeit. Perz. 


Gratiolae radiz, ker- 
ba, extractum. Gratio- 
la officinalis, L. Juxiü a- 
BpaHb , Jluxopaąousaa 
mpasa. Trud lekarski. 


Gummi . Tragacan- 
thae. Astragalus Tra- 
gacantha , L. Tpara- 
kasm». Traganek gumo- 
rodny. 

£lellebori albi rediz, 


Z 


Wszędzie w Rossyi 
krzewi się po mieyscach 
nizkich i cienistych. 


„ W gubernii Archan- . 


gielskiey. 


W PolsceRossyyskiey, 
w Nowey-Rossyi, dosyć 
obficie „ponad Wołgą , 
it. d.; w stepach zaś 0- 
koło morza kaspiyskie- 


go, zbierają się korze-, 


nie wszystkich jey tam 


krzewiących się gatun- 
ków, i tamże przedają się 
do aptek Astrachańskich 

ud po 60 lub 70 kop.) 
AI P je, jak i sok z 
nich,sprowadzać można. 

Roślina ta innym za- 
wadzająca, krzewi się 
KOS RW po polach i o- 
grodach. 

We wszystkich pół- 
nocnych i ciepłych oko- 
licach Rossyi, w Nowey- 
Rossyi, ponad Wołgą, 
nawet aż do Astracha- 
nia; ponad rzeką Kamą, 


„niedaleko Solikamska, 


podostatkiem rośnie 
nizinach. vA 
, W obwodach Fau- 
ryckim i Kaukazkim. 
(Gumma pomieniona o- 
trzymuje się z grubych 
korzeni tey rośliny). 
Podostatkiem rośnie 


ną 
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Feratrum album, L. He- 
mepuna.Ciemierzyca bia- 
ła. ś k f 
Hellebori nigri fibrae, 
extractum. Helleborus 
niger, L.l en1e60p»r “ep- 
upr. Ciemierzyca czar- 
na. „i ż 
Hippocastani cortet. 
Aesculus  Hippocasta- 
num, L.Auxie kauuiaHBI. 
Kasztan gorżki. 
Hyoscyami herba,ec- 
tractum, oleum expres- 
` sum et coctum. ldyoscy- 
amus niger, L. Bneko- 
ma nam Bnena. Blekot 
ospolity.- - 
ś H 034 herba, sumi- 
tates, oleum, Hypericum 
perforatum. 3Bbpoóoń, 
Baanube kpoBua. Dziura- 
wiec pospolity. / 
Hyssopi herba. Hys- 
sopus officinalis. Me- 
conb 1EpKOBABIA, HAM 
Cuni 38bpoóoii. Izop le- 
karski, 


Jasmini flores, oleum. 
„Jasminum oficinale. A- 
cmuin. Jażmin lekarski. 


Imperatoriae radis. 
Imperatoria Ostruthi- 
um. apcxii kopenb nan 
(Hmnepamopcxik xopei. 
Miarz wielki. 

Lactucae sylvestris 
extractum. Lactuca vi- 
rosa L. Juxik 1am- 


tersburgu ob 


około Kaukazu, w Li- 
twie, w Syberyi ponad 
Irtyszem, w guberniiAr- 
changielskiey, it. d. 

Na Wołyniu i Podolu. 


47 YA 


Utrzymywany bywawe 
wszystkich ciepleyszych 
okolicach Rossyi. 


W ciepłych i zi- 
mnych krainach Rossyi 
podostatkiem się znay- 
duje, na gruzach i miey- 
scach ugnojonych. 


W obwodach Kaukaz- 
kimi Tauryckim,oraz we 
wszystkich ciepłych o- 
kolicach Rossyi. 


Rośnie podostatkiem 
w Rossyi południowey; 
ponad Dunajem, Wołgą, 
Irtyszem,i wszędzie pra- 
wie utrzymuje się po 0- 
grodach. 

W Gruzyi Kaukaz- 
kiey rośnie dziko krza- 
kami, a po ogrodach ob- 
ficie się rozmnaża. 

Znayduje się w St. Pe- 

icie, w 0- 

grodzie na wyspie Apte- 
karskiey. | 


Na Ukrainie, w Litwie, 
w obwodzie Tauryckim 
i ponad Wołgą. 


| 
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mryk». Sałata jadowita, 
Lapathi aguatici ra- 
diz. Rumex aquaticus, 
L. Bogaubih magenb. 
Szczaw wodny. . 
ŁLavendulae herba, 
flores, oleum et spiri- 
tus. Lawendula spicata, 
L. Jlesenga, VBsunaa 
p:paBa. Lawenda, 


Lauri folia , baccae. - 


Laurus nobilis; L. Ja- 
BDOBBIE IACNIKH, Boxu. 


Laur bobek, 


Laurocerasi folia, &- 
qua destillata. Prunus 
Luurocerasus, L.JlaBpo- 
BBIINHERBIE AHCMDI. 

Levistici herba , ra- 
dix, semen. Ligusticum 
Levisticum, L. dopa, 
Jiroónemox». Lubystek. 

Lichen Islandicus. Yl- 
enaHickii MOXb. Porost 
iślandzki. à 

Linariae herba, un- 
guenium. „dniirrhińum 
Linaria, L, Hukiń nend. 
Lnianka pospolita. 

Lycopódii semen. Ly- 
copodium clavatum, L. 
Maaya». Widłak goździ- 
sty. y js 

Majoranae herba. O- 

'riganum Majorana, L. 
Maiopans. Macierzyea 
majoran, ; i 


Ponad rowami i jezio- 


-rami rośnie w całey Ros- 


syi podostatkiem. 


i Utrzymuje się o ogro- 
dach, = h A 


> 


W gubernii Kaukas- 
kiey (Tupry), w Imere- 
cyi (Dapry), w obwodzie 
JTauryckim , niedaleko 
Baku, podostatkiem się 
utrzymuje w ogrodach 
właścicieli _ możniey- 
szych. 

Po lasach w obwodzie 
Tauryckim i Kaukaz- 
kim. ) 


Roślink ta, jako po= 
wszechńie używana, roz- 
mnaża się obficie po 0= 
grodach. 

Krzewi się podostat= 


„kiem w Rossyi północ= 


ney: | j 
W całey Rossyispodo- 
statkiem. i 


Podostatkiem rośnie 
w lasach Ingryi, Finlan- 
dyi, Inflant i Kurlandyi, 
Utrzymuje się w ną- 
szych ogrodach, 
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Malvae herba, fiores, 
radices. Malva rotun- 
difolia , L. lipoeeupkm, 
Kasaunku. Slaz rozesta- 


ny. 


tractum. Marrubium 
vulgare, L. BSaas uan- 
apa. Krzecina pospolita. 
Meatricariae herba, 
eztractum. Matricaria 
Parthenium, L. Mamo- 
naa mpasa. Maruna, z 
Meliloti herba cum 
floribus. Trifolium. me- 
lilotus óficinalis, L. fou- 
udkn uau Bypkykb. Me- 
Jilot lekarski. ik 


Melissa herba. Me- 


lissa officinalis, L. Me~ 


amoca. Rojownik lekar- 
ski. i 

Menthae crispae her- 
ba, oleum, Mentha cri- 
spa. Mama. Mięta kę- 
dzierzawa. 


Menthqe _ piperitae 
seu Piperitidis herba, o~ 
leum. fłepeunan mama, 
Mięta pieprzowa. 

Mezerei cortex ; ra- 
dix. Daphne mezereum, 
L. Boauii mepegn, Box- 
ube xbrko. WWawrzynek 
wilcze łyko. 

IMillefolii herba, sum- 
mitates, flores, oleum, 
eclractum,zchilleg mil- 


, Marrubi herba, ex- ~- 


` 


-W ciepłych okolicach ` 
Rosgyi oblieie się krze- 
wi, ponad Wołgą i td. 


W Litwie, w Polsce 
Rossyyśkiey, w Gryzyi, 
w'obwodach Kaukazkim 
i Tauryckim ; ponad 
Dniestrem. 

W Litwie, w obwos ` 


> dzie Tauryckim, w Ime: 


jrecyi, ponad Wołgą. 

W Litwie; w. Polsce 
Rossyyskiey, na Ukrai- 
mie, w obwodzie Taury- 
ckim, w Gruzyi kaukaz= 
kiey, ponad Wołgą 1 w 
Syberyi , począwszy od 
Uralu do Dauryi. 

W Litwie, na Ukrai- 
nie, w obwodzie Taury- 
ckim i Gruzyi, w Ime- 
recyi. 

Utrzymuje się podo- 
statkiem w ogrodach; w 
Litwie, w obwodzie Ta- 
uryckim i na Ukrainie 
dziko rośnie. z 

Utrzymuje się obficie 
po ogrodach. 


W Inflantach, Kur- 
landyi; Finlandyi i Sy- 
beryi pólnocney. 


W tę roślinę obfituje 
cała Rossya, jako też In- 
grya i Finlandya. 


a 864% = 


lefolium, L. Tztemuean- 
cmHnukn,/|epeBeń.Ńrwa- 
wnik pospolity. 

Millefolii nobilis her- 
ba, flores. Achillea no- 
bilis. Baarosonnaa ry- 
aaBuna.Ńrwawnik wón- 
ny. 
Qrigani vulgaris her- 
ba cum floribus. Origa- 
mum vulgare, L. Ayma- 
ya, Mamepunka. Macie- 
rzyca pospolita. 


Paeoniae radix. Pae- 
onia oficinalis, L. ileo- 
uia. Piwonia. j 


Pimpinellae albae ra- 
dix. Pimpinella saxi- 
fraga. Beapenenp. Bie- 
drzeniec pospolity. , 

- Pimpinellae nigrae 
‘radix. Pimpinella nigra. 
Uepasiii feşpenenb. Bie- 
drzeniec czarny. 

Polygalae amarae 
herba; radis. Polygala 
amara. Yismoşb rops- 
xiii. Mlecznica gorzka. 

Polypodi radix.Poly- 
podium vulgare. Conox- 
KOBBIŃ manopomHHKb., 
Paproć pospolita. f 


Psilii semen. Planta- 


e 


W Litwie, w obwo- 
dzie Tauryckim i Gru< 
zyi, ponad Dnieprem i 
Dunajem. 

W Grnzyi ponad Te- 
rekiem, w Imerecyi, w 
obwodzie Tauryckim, w 
Polsce Rossyyskiey, na 
Ukrainie i wSyberyi po- 
łudniowey, ` Š 

W okolicach północ- 
nych Kaukazu, w Ka- 


(checyi, Imerecyi , na. 


brzegach morza kaspiy- 
skiego, dziko rośnie; u- 
trzymuje się też po ogro- 
dach. 

W Litwie, w Polsce , 
Rossyyskiey, na Ukrai- 
nie, w obwodach Taury= 
ckim i Kaukazkim. 

W Litwie, tudzież w 
obwodach Tauryckim i 
Kaukazkim. 


W całey Rossyi, a0- 
sobliwie w Nowey-Ros- 
syi, w obwodach Taury- 
ckim i Kaukazkim. 

Ponad rzeką Tere- 
kiem, w blizkości wód 
ciepłych,w gubernijach: 
Kaukazkiey , Tauryc- 
kiey i Astrachańskiey,w 
Nowey ~ Rossyi; około 
Moskwy i Koływania. 

W Nowey-Rossyi, w 
ne około Kurska; 
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go Psiliim. Baomxtoe ot- 
man. Babka gałęzista. 


Pulegii herba, Men- 
„tha pulegium., Iloxreń. 


"Mięta poley. 


Pulsatillae nigrican- 
tis herba, extractum. 
Anemone pratensis: Bb- 
mpenuna. Zawilec fako- 


wy. 

Pyrethri radia. An- 
themis. pyrethrum. Ko- 
pess zy6H0k, Mnrynenb. 

Rhamni cathartici, si- 
ve Spinae cervinae bac- 
cae. Rhamnus cathatti- 
cus, IlpuąopomHaa Hron- 
xa. Szakłak ciernisty. 

'Rhodiae radix. Rhodi- 

` ola rosea. Po30BBrii KO- 
penr. 


4 


Rosmarini. hortensis 
folia, flores. Flores An- 
thos, oleum. Rosmarinus 
officinalis. PosmapuE». 
Rozmaryn. 


Rorismarini sylvestris ` 
herba. Ledum palustre,’ 


L. Barym, AER 
KanonoBsukn. Bagno po- 
spo lite. 

;¿ Rubiae tunctorum ra- 
dir. Rubia tinctorum, L: 
Kamsiapckaa maphona, 


Ekaterynosławia, Tamė- 
bowa, w stepach ponad 
rzeką Kumą. 

W Gruzyi kaukaz- 
kiey, w obwodzie. Tau- 
ryckim i Nowey-Rossyi; , 
utrzymuje się też w na- 
szych ogrodach. 

W obwodzie Taury- 
ckim , w Litwie, ponad 
Dnieprem, i na polach u- 
prawnych Syberyi. 


Ponad Donem, Oką i 
Surą, na Kotywanie, 


W Ingryi, Inflantach, 
Rossyi, Polsce, i t. d. 


Na wzgórkach w gu- 
bernii Permskiey, po gó- 
rach Sajańskich, Baykal- 
skich, ponad rzekami: 
Uralem, Ochtą i Mare- 
kaną. RE 
W Gruzyi,: Imerecyi, 
w obwodzie Tauryckim 
i na Podolu rośnie dziko 
krzakami,i utrzymuje się 

o ogrodach. 

Rośnie podostatkiem 

na błotach lugryi. 


W obwodzie Tauryc- 
kim , w Gruzyi, ponad 


"Terekiem , po górach 
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Mapeua, Kpamm. Mar- 


zanna farbierska. 


Rutae herba , oleum. 
Rutagraveolens, L. Py- 
mą. Ruta ogrodowa. 


Sabinae folia, oleum, 
Juniperus sabina, L.Ja- 
łowiec sawina. 


- Salep radix, «Orchis 
morio, mascula , maca 
latażetc., L. Ilapr 3$- 
ape, Ifapux», Canam» By- 
xapckiń, Canen». Salep. 

Salviae herba, Salvia 


| officinalis, L. Waapeñ. 


Szałwija. 


(AWF 
Sambuci cortex, floresy 
oleum expressum. Sam- 
buceus nigra, L. Bysu- 
Ha. Bez pospolity. 


I 


* Saponariae radit, ex- 
tractum. Saponaria of- 
ficinalis, L. Msiisuaa 
mupasa. Mydlniea lekar- 
ska. ; 


: Sałurejae herba. Sa- 
tureja hortensis. 4epeób: 


Mangislakeńskich , na 
wschód morza kaspiy« 


„skiego, obficie się krze- 


wi. 
- W obwodzie Taury- 
ckim rośnie dziko krza- 
kami; utrzymuje się, też 
po ogrodach. f 

W sobwodzie Taury- 
ckim, po całym Kauka- 
zie, ponad rzekami Wo-. 
roneżem i Uralem, na 
żyżźnych polach Kirgize 


"kich i Songorskiek. 


We wszystkich ceię- 
płych okolicach Rossyi; 
jako też w Bucharyi i 
Songoryi. 


W ciepłych okoli= 
cach Rossyi a osobliwie: 
w obwodzie "Lauryckim 
rośnie podostatkiem; u 
trzymuje się też w ogro+ 
dach. > ; i 
-W Grazyi, Imerecyi; 
Kabardzie , obwodzie 
Tauryckim, w Litwie; 
na Ukrainie, ponad rze- 
kami: Kubaniem,Donem; 
utrzymuje się też po o~ 
grodach. 

Woe- wszystkich «ie- 
płeyszysh okolicach Ros= 
syi, w Litwie, w Inflan- 
tach, w obwódach "Fau- 
ryckim i Kaukazkim , 
1Ł4d. u ; 

W obwodzie Taury- 
okim i Litwie, roślina 
foczną, dziko się krze= 


\ 
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Scordii herbas Teu- 
crium scordium. Jowa- 


ammsri maiipaa». Ozan- 


ka czosnkowa. 
 Seorzonerae 
Scorzonera. hispanica. 
 Boauiiż xopens. Węży- 
„mord ogrodowy. 
Serpylli herba. Thy- 
mus serpyllum, L. Bo- 
ropoackas mpaBa., Cząbr 
macierzanka. 


A 

Synapis semen. Sina- 
pis nigra, L. Vopunna. 
Gorczyca czarna. ` 


1 


Stramonii extractum. 
Datura stramonium, lu. 
dypmam. Bielun Dzię - 


zicYzawa. 


Tanąceti herba, sum- 
mitątes, semen. Tana- 
cetum vulgare. Panna 
aakanm, Paónnka.. VVrò- 
tycz pospolity. 

Thymi herbas Thy- 
mus vulgaris, L. Oami- 
aib, Tymianogrodowy. 


a Tormertillae radiz. 
4ormentilla erecta. Ba- 


„radia. 


Niąca; utrzymuje się teź 
podostatkiem i w na- 
szych ogrodach. 

W Litwie, na Ukrai- 
nią i w Inflantach. 


„W Litwie, na Ukrai- 
nie , w obwodzie Fau- 
ryckim i w Permie: 


W Inflantach , Kur- 
landyi, w Polsce. Ros- 
syyskiey, na Ukrainie, 
w-obwodzie Tauryckim, 
w Gruzyi i we wszyst- 
kich okolicach połud=" 
niowych Syberyi; podo- 
statkiem.> > 

W obwodzie Taurye- 
kim, rośnie dziko podo= 
słatkiem; uprawia się na 


-polach w Sarepcie, A- 


strachaniu i Saratowie. . 

W ¿obwodzie Taury- 
ckim, w Gruzyi, w No- 
wey- Rossyi, w Polsce 
Rossyyskiey, ponad Do- 
nem i Wołgą, na odło- 
gach. 

W całey Rossyi i Sy- 
beryi rośnie dosyć ob- 
ficie. 


W obwodzie Taury- 
ckim, w Gruzyi, Nowey- 
Rossyi, ponad rzekami 
Donem i Wołgą: > 

Rośnie podostatkiem. 
na gruntach wilgotnych 
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emner xopeAb. Drze- 
wiawka prosta. i 

Trifolii fibrini herba, 
extractum. Menyanthes 
trifolita. Baxma. Bobrek 
trzylistny. 

Falerianae radiz,ez - 
tractum, oleum. Pale. 
riana officinalis, L. Ma- 
pe Muxiii 6yrabIpAKb; 

eM1AHBIH 1a40Hb. Ko- 
złek: lekarski. 

 Ferbasci folia, flores, 
oleum. F erbascum Thap- 
sus;L.Bepõnmnnxs; llap- 
exi ckunempb. Wgzie- 
wanna wielka. 


|IFeronicae herba. Ve- 
ronica officinalis, L. Be- 


i po lasach: w Inflant. 
Ingryi, Finlandyi, i t-d. 

Rośnie gęsto po ro- 
wach w Ingryi, Estonii, 


Finlandyi, it, d 
W Litwie,j na Ukra- 


inie, w obwodzie Tau- 
ryckim, ponad rzekami: 
Terekiem, Wołgą, Uo- 
nem, Narwą, i t. d. i 


We wszystkich cie= 
pleyszych prowincyach 
Rossyl dziko rośnie w 
‘Inflantach, Estonii, In- 
gryi w Polsce, Rossyy= 


, skiey. na Ukrainie, w ob- 


wodzie lauryckim, it. d. 
Rośnie podostatkiem 
w całey Rossyi: 


poHuKa. Przetacznik le- 


karski. 
Fiolae flores , syru- 
us. Viola odorata, L. 
Tlaxyuaa þiaaxa. Fijo- 

tek wonny. 
Ulmi cortex medius 


amorum., Ulmus cam-" 


pestris, L. abm» , Be- 
pecm». Wiąz pospolity. 
- Ulmariae flores. Spi- 
raea ulmaria ,, L. B. - 
mepm wan Jlaóaskukh, (W 
Syberyi) Htypan».Tawu- 
ła błotna. í 

Uvae ursi folia. Ar- 
butus uva ursi, L. Tozo- 
KRARKa, Mącznica gar- 
barska. 


"W Kurlandyi, Inflan- 
tach, w Polsce Rossyy- 
skiey, na Ukrainie, w ob- 
wodzie Tanryckim. ' 

W całey Rossyi, a 
zwłaszcza w  ciepley- 
` szych okolicach. ' 


' W Kurlandyi, Inflan- 
tach, Estonii, Ingryi, w 
Polsce Rossyyskiey i t.d. 
rośnie po nizinach, ` 


W Ingryi, Finlandyi 
w oktlicąch Koły, re 
changiela; ponad Dzwi- 
ną, iw Syberyi, aż do 
Kamczątki. M A K 


